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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. | 
I. Przez Najwyższe rozkazy JEGO OESARSKO-KRO- 
ŁEWSKIEJ MOSCI, wydane do zarządu cywilnego, 
w Carskiem-Siele, d. 21 listopada 1857 r. przyjęci do 
służby, z dymissjónowanych: radca honor. Hryszkow, 
urzędnikiem do czynńości o nieograniczenie „arlopowa- 
nych niższych stopniach w zarządzie naczelnika wojen- 
nego gubernji: W arszawskićj; uwolniony - w roku 1852 
 2.korpusu straży wewnętrznćj, W Stopniu porucznika 
_ Szczęsnowica, p./0: burmistrza m. Koźminka w gubernji 
= Warszawskiej z przemianowaniem na sekretarza. prou- 
wincjonalnego; uwolnieni od służby, na własne żąda- 
- nie: naczelnik powiatu Sandomierskiego w gub... Ra- 
domskićj, radba dworu Drabikowski, z wynagrodzeniem 
_ przy uwolnieniu rangą radcy kolleg. i z mundurem do 
| urzędu przywiązanym; z powodu słabości: expedytor 
w głównym zarządzie spisu i zaciągu wojskowego 
w Królestwie, sekr. kolleg. Frejsłer, 4 mundurem do 
_ urzędu przywiązanym. D. 23 listopada 1857 r. prze- 
_ niesiony: urzędnik nadetatowy przy kancellarji naczel- 
mika gab. Wołogodzkićj, sekr. gubern. Panafidin, u- 
rzędnikiem dla obznajmienia się ze służbą przy komo- 
rze celnej Warszawa —W Petersburgu, 'd. 24 stycz- 
nia 1857. uwolniony od służby z powodu słabości: 
_ pomocnik dyrektora i kassjer komory celnej Lubicz, 
assessor kolleg. Krutow, z mundurem do urzędu przy- 
wiązanym; przyjęty do. służby z dymissjonowanych: 
regestrator kolleg. Łazarowicz, na urzędnika kancel- 
_ laryjnego do: rządu gubernjalnego Warszawskiego. — 
D 26 listopada 1857 r. posunięci ze starszeństwem za 
"odznaczenie się w służbie, urzędnicy do szczególnych 
- poruczeń kommissji rządowćj sprawiedliwości: z radcy 
= honor. na assessora . kolleg.: Janczewski; z sekretarzy 
kolleg. na radców honor.: Zapaśnik i Zieliński, pierw- 
szy z zaliczeniem na służbę w tymże stopniu do Kom. 
R.P.iS. przeniesiony: urzędnik kancellaryjny izby 
nału cywilnego, p. o podsędka sądu pokoju okręgu 
5 Olkuskiego, radca: honor. Matakiewićz. —D. 28 listo- 
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| skarbowej Wileńskićj, regestr. kolleg dukociewski, do 
- kancellarji JEGO CESARSKO-KROLEWSKIEJ MO- 
SOI, sekretarjatu stanu Królestwa Polskiego, na urzęd- 
nika nadetatowego.—D. 27 listopada 1857 r uwol- 
| niony od służby z powodu słabości: assessor trybu- 
pada: 1857 r przeniesiony: zostający, przy sekretarja- 
- cie'stanu Królestwa Polskiego, radca honor. Popiel, 


NOTATKI Z PODRÓŻY. 
j przez 
| Ludwika Niemojowskiego. 
WYJĄTEK DRUGI. 
(Ciąg dalszy). 
(Patrz Nr. Kroniki 30.) 


— Wsznieciłeś gniew wujaszka (a), a wiesz 
_ dobrze jaki on zły i niebezpieczny, — mówił 
Zamet: gdyśmy wstępowali po kamiennych 
_ schodach prowadzących z Piazza di Spania 
- do Trinita de Monti. 
| -= Nieobawiaj się Albercie, zbyt wiele, 
_ dba on ażeby anglicy nie dowiedzieli się od 
_ nas 0 stanie jego kassy: Zio Beppo mruczy 
czasami; ale kąsać nie umie. 

Tymczasem postępując ciągle w górę, do- 
staliśmy się na szczyt wyniosłości zwanćj Pin- 
thio. Ogród znajdujący się tamże jedynym jest 
ogrodem publicznym w Rzymie; wszystkie in- 
ne, a tych znaczna, liczba są własnościami 
prywatnemi magnatów; na zwiedzenie zaś o- 
aR. 
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_ (a) Zio, znaczy Wuj. 


do kancellarji Namiestnika Królestwa na urzędnika 
kancellaryjnego.—1I. Przez rozporządzenia kommissji 
rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych, miano- 
wani: p 0. rachmistrza klassy lej w dyrekcji ubezpie- 
czeń, sekretarz kolleg. Apolmary Płoski, p. o. buch- 
haltera klassy lj w tejże dyrekcji; p. o rachmistrza 
klassy Żćj, sekr gubern. Józef Fiszer, p. o. rachmi- 
strza klassy; 1ej; p. o. rachmistrza klassy 3éj Stanisław 
Kłopotowski, p. 0. rachmistrza klassy 26; p. o. pomoc- 
nika Arehiwisty, sekr. gubern. Józef Czarnowski, p. o. 
rachmistrza klassy 3ćj i kancellista Juljan Szubert, p.o. 
pomocnika archiwisty w tejże dyrekcji. — | Podpisał) 
Namiestnik, Jenerał-Adjutant, Xiażę Gorczakow. 

Namiestnik Królestwa. oznajmia podziękowanie 
swoję wójtowi gminy Trąbin Karczewskiemu, za okaza- 
ną przez niego gorliwość przy śledzeniu i ujęciu spraw- 
ców napadu na osady włościańskie, 


— Piszą ze Lwowa o ś.p. kardynale Lewiekim: 
Nieruchomego majątku nie zostawił ś. p. kardynał, 
tylko ruchomości i gotowe pieniądze. Między zapi- 
sami oprócz legatów dla przyszłych metropolitów, 
także na kościół św. Jerzego we Lwowie, na dom 
metropolitalny są godne wzmianki niektóre dobro- 
czynne zapisy jako: na fundusz Djaków 1000 złr. 
cwancygierami; na sieroty w zakładzie Bazyljanek 
w Słowicie wychowywane 1195 rsr. i 1000 złr. 
cwdhcygierami, na ten sam klasztor Bazyljanek 
porcelanę i szkło oraz 1000 złr. gotowemi pieniędz- 
mi; na fundusz sierot i wdów kapłańskich 1000 
złr. i na Matycę Ruską 1000 złr. na zakłady głu- 
choniemych, ciemnych i ochronki po 300 złr. 
wreszcie na zakład ubogich lwowski 300 złr. do 
rozdzielenia między ubogich 100 złr. Oprócz tych 
zawiera testament wiele prywatnych zapisów. — 
Zwłoki mają być pogrzebane w Uniowie w kaplicy 
na wzgórzu Koronata zwanćj. We Lwowie obcho- 
dzono tyłko obrząd żałobny. (Czas). 

DO EEEAMD. A IACHA. 

„Oko za oko, ząb za ząb,“ to w starym zako- 
nie: a w nowym: „kochajcie i módlcie się.“ Osta- 
tnie wyrazy wyjęte z dopiero co drukiem ogłoszo- 
nój reklamacji xiędza Szpaderskiego którą w one» 
gdajszćj Kronice czytamy 


grodów Kwirynalskich i Watykańskich, potrze- 
ba starać się o. szególne pozwolenie. 

Piekne to miejsce przechadzki z którego 
zachwycające odsłaniają się na Rzym wido- 
ki, zostało dopiero przed kilkoma laty urzą- 
dzone staraniem Francuzów; dla tego tóż i 
drzewa nie rozrosły się jeszcze, i brak dosta- 
tecznego cienia dotkliwie w południowych go- 
dzinach czuć się daje. Najwięcćj tam krze- 
wów południowych: ogromnćj wielkości alo- 
esy i agawy, znacznćj grubościmagnolie, klą- 
by z passillorów i pelargonji, jakoteż mnóstwo 
gatunków kaktusów (b), rozścielają się z 0- 
bydwóch stron ścieżek spacerowych. W środ- 
ku.na placu gra wieczorami muzyka piechoty 
francuzkićj, a tłumy niedorosłych Rzymian i 
Rzymianek, wraz ze swemi bonami i niańka- 
mi, zapełniają wszystkie prawie ławki, dokoła 
ogrodu urządzono szeroką drogę, na którćj 
w wieczornych godzinach krąży niby w kalej- 
doskopie długi szereg pojazdów: jadą one bar- 
dzo wolno, a gdy który stanie, cały szereg 


(b) Prócz powszechnie znanego u nas kaktusa pe- 
ruwiańskiego, widziałem tam wiele gatunków téj rośli- 
ny, np. ©. triangularis, ©. grandiflorus, O. flagelliflorus, 
C. speciosus 1 t. d. Ten ostatni mianowicie. odznacza 
się nadzwyczaj pięknym kwiatem. (Przyp. Autora). 


Co do nas, najzupełnićj jesteśmy za zasadami 
nowego zakonu; ale w naszem przekonaniu, te za- 
sady przeszkadzać nie powinny i nie przeszkadzają 
jasnym i zdrowym pojęciom. 

W liście do Redakcji w Nrze 314 r. z, zamie- 
szczonym, czyniąc rozbiór dwóch artykułów p. t, 
„Czynsz i Indemnizacja,** staraliśmy się zwrócić 
uwagę: lo, że wyrazy powinny dotychczasowe 
znaczenie zachować; 20, że przy. przedstawianiu 
chociażby najgenialniejszych systematów, nie na» 
leżałoby wszakże bez ścisłego stosowania do praw. 
logiki obchodzić się.  Wykazawszy tylko, że tym 
warunkom rzeczone artykuły nie odpowiadają, nie 
rozbieralibyśmy samego przedmiotu, który 0d- 
dzielnego i obszerniejszego traktowania wymaga. 

We wczorajszćj swćj obronie, autor przywodzi 
że wyraz wywłaszczenie mógłby bardzo dobrze 
znaczyć nadanie własności, bo wyposażenie znas 
czy danie posagu, wynagrodzenie znaczy danie 
nagrody. Ta filologiczna rozprawa, jest zapewne 
zwiastunką nowćj postępowej epoki, w którćj do- 
wodzić nam będą, że wydziedziczenie znaczy, albo, 
znączyć powinno nadanie dziedzictwa, —dalćj, że 
wyraz czarny najwłaściwszy do oznaczenia kolo- 
ru białego it. d. Najmniejszego nie czując pocią- 
gu do tego rodzaju wywodów, stanowczo z tego 
placu ustępujemy. 

W rozbiorze artykułów w mowie będących 
(Nr 314) dosłownemi cytacjami przedstawiliśmy, 
iż w nich rozumowanie mnićj więcćj, jest następu- 
jącćj treści: > 

zważywszy z jędnćj strony na „wrodzone na- 
szych włościan lenistwo, a z drugićj strony na. 
„znaną pracowitość naszego ludu,“ 

dalój zważywszy, że „„wwłościanin' oczynszowa- 
ny nadużyje swobody, jaką go darzy społeczność, 
bo odda się obrzydłiwemu pijaństwu, swawoli 
i wszelkim szkodliwym naroślom skażonćj natury;'*, 

zatem logicznie wypada obdarzyć. włościanina 
własnością, jako udzielającą mu wolność najwię- 
kszą. 

Jedynym zamiarem naszym, było wykazać, że 
przywiedzione tu rozumowanie, bynajmnićj nie u- 

dowadnia, ani przekonywa, aby nadanie własno 


zatrzymać się musi, ponieważ zaś obwód 0- 


grodu nie jest zbyt wielki, perjodyczny ich ob- 
jazd zaledwie kilka minut wynosi. 

Przyzwyczajwszy wzrok do strojnie, ana- 
wet z przepychem poubieranych dzieci biega-* 
jacych po Saskim ogrodzie, zdziwiłem się nie 
widząc w tym tłumie młodego Rzymian po- 
kolenia, ani jednego, nie powiem już wykwin- 
tnie, ale nawet z jakąkolwiek pretensją tibra- 
nego dziecka: proste płócienkowe sukienki 
zastępowały tu u dziewczynek owe batysty 1 
jedwabie, któremi tak lubimy szafować, chu- 
stki zarzucone na szyję zajmowały miejsce 0- 
wych koronkami garnirowanych manty lek; a 
kapelusze zwane a la religieuse, chroniły ró- 
wnie dobrze różowe twarzyczki panienek od 
promieni słońca, jak to czynią u nas koszto- 
wne ryżowe kapelusze. A dla tego podobna, 
a może i większa panowała wesołość w po- 
środku tego grona; — nie tamowała jéj obawa 
poplamienia kosztownych sukienek , potarga- 
nia starannie ułożonych włosków, rozdarcia 
spokojnością domową okupionych częstokroć 
ubiorów. 

Siedzieliśmy tak przez chwil kilka na ław- 
ce naprzeciwko muzyki; gdy śliczna jak anio- 
łek dziewczynka dziesięć lat najwięcćj mają- 


=" 


ści było,dla dobra włościan koniecznem, gdyby 

nawet istotnie uwłaszczenie najwybornićj odpo- 

wiadalo wymaganiom i potrzebie czasu. 
Ta,protestacja w, imieniu możemudnych ałenie= 


zbędnych praw, logiki, sądzimy, powinnaby tra- 
fiać do,przekonania,. boć wiadomo, że grzesznikom 
nagrody się kie daje, a przynajmnićj nie prędzej 
aż się poprawią. „Jeżeli zaś dzisiejszy włościamin 
rzeczywiście jest takim, jakim go autor opisuje, 
a mianowicie, że udzielenie mu swobody, oczyn- 
szowaniu towarzyszącćj, zamienia go w rozpust- 
nika, toć nie tylko w imieniu praw ludzkich, ale 
nawet boskich; niepodobna g0 ową swobodą, u= 
właszczeniu towarzysząca obdarząć, lub nie pier- 
wćj, aż dopóki nie przedstawi należytćj rękojmi, 
że tój swobody na złe nie użyje. 

W tem miejscu zupełnie z autorem zgadzamy 
się, iż przyśpieszenie tej rękojmi, wiele dziś 
zawisło od zbawiennego wpływu plebanów, i że 
na tem polu dużo do zrobienia pozostaje. Co do 
konieczności zaś włościan uwłaszczenia, powta- 
rzamy, iż o tój konieczności, przekonać nie jest 
zdolnem, przywiedzione tu rozumowanie dwóch 
pierwszych listów; ani nawet list trzeci, zamiesz- 
czony w Nrze 27 Kroniki, gdzie niechcący widzi- 
my apoteozę czynszowania; również nas o tem nie 
przekonywa we wczorajszćj reklamacji przywie- 
dziony ten rozpaczliwy fakt, o którym mieszkań- 
cy Warszawy wyobrażenia mióć nie mogę, iż na 
wsi w święta, po nabożeństwie lubo ze skruchą 
odbytem, w karczmie, gdy muzyka zagra, juź dziś 
ćżęsto styszyć się daje, jak parobek zapytuje: 
„Kaśka, cy ty umis polkę trombla tańcować.'* By- 
najmnićj zamiarem naszym nie było i nie jest, u- 
bliżać powszechnemu prawu dostarczania cegie- 
łek dö budowy dobra ogólnego. Ale że nić jeste- 
śmy tylko teóretykami, dodajmy więc, że prakty- 
cznie widzieliśmy, jak mularze zanim zrobią uży- 
tek z podawanćj im cegły, zlekka sztukaja w nia 
młoteczkiem, a skoro pod nim cegła się rozpęka, 
zamiast brać ją do budowy, rzucają ją między 
gruzy. Otóż sądzimy, iż nawzajem każdemu słu- 
Ży prawo, w podawane do powszechnćj budowy 
cegiełki sztukać młoteczkiem, który się zowie pra- 
wem logiki; a skoro za sztuknięciem tego młote- 
«zka, od razu cegiełka się rozsypuje, wolno wno- 
sić, bez względu na jéj pochodzenie Warszawskie 
lub z Osieka, że cegiełka się nie udała. 

Uwłaszczenie ma być magiczną siłą, przerabia- 
jaca złych, w dobrych ludzi. Nie znamy się na pra- 
wach magji, ale o ile nam wolno o prawach rze-- 
czywistości mówić, właścicielstwo tam tylko mo- 
że być i staje się pożadanem, gdzie odpowiednie 
towarzyszą mu przymioty i warunki, których ża- 
dna magja zastąpić nie jest zdolną, a do których 
jędynie na powolniejszćj lecz pewniejszćj drodze, 
moralnego udoskonalenia się i materjalnego po- 
stępu się dochodzi. 

Ze mamy gruntowną zasadę do potępiania spo- 
sobu rozumowań autora z Osieka, prócz wyżej 
wymienionych, jeden jeszcze przytoczymy dowód 
z którego istotnie wńósić by można, iż zamiarem 
jego było zebrać same sprzeczności. W liście trze- 


ca, odłączywszy się od siedzącćj opodal po- 
deszłego wieku jejmości, przyszła wprost do 
mnie pytając która godzina. 


Dopełniwszy jéj żądania zapytałem nawza- 
jem: Św 

— Czy tu z mama swoją jesteś, bella ra- 
gazzina? 

— Q nie, — rzekło dziewcze wstrząsając 
główką, — moja mama pieszo nie chodzi. 

— Jest więc cierpiącą żechodzić nie może? 

— Dla czegóż mają moją mame boleć no- 
gi, czy dla tego że ciebie bolą? — zaśmiała 
naiwnie. 

— 0 Scaltrita ragazzina! — zawołałem 
biorąc ją za rączkę, — powiedz mi jak się 
twoja mama nazywa? 

— lIeóż ci ztego przyjdzie? Jak się do. 
wiesz o nazwisku mamy, nie będziesz zé mną 
rozmawiał tak swobodnie jak dotad... O bo 
ty nie wieszkto ja jestem? 

— Może zgaduję. 

— Nie, nie wiesz powiadam ci, inaczćj ni 
gdybyś ze mną tak poufale nie rozmawiał. 

+ OQObudzasz ciekawość moją do najwyż- 
szego stopnia! 
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cim (Nr Kroniki 27 str. 4, szpalta 3, wiersz 12 
i następńe) czytamy wdzięczfiie przez niego skre- 
Slony obraz prawdziwej moralności, pracowitości 
dobrac oliwy włościan, w jego sąsiedziwie już 
dawno oczynszawanych, nad któremi to przymiota- 
mi czynszóowników i korzyściami czynszowania 
aż do najdrobniejszych rozwodzi się szczegółów. 
Tenże sam autor, parę miesięcy przedtem, w pier- 
wszym liście zamieszczonym w Nrze 232, na stro- 
nicy 3éj, szpalcie 2éj, mówiąc o bezwarunkówćj 
konieczności uwłaszczenia włościan i bezpożyte- 
czności czynszowania, pisze: „Patrzac, a nawet 
gospodarując lat kilkanaście na pańszczyznie 0- 


beenie rozgłądając położenie włościan aczynszowa-| 


nych, Śmiało z ręką na sercu mogę wyrzec, że dla 
największej liczby czynsz pieniężny nierównie jest 
uciążliwszym i prędzćj rujnująrym aniżeli pań- 
szezyzna.* Toć to prawdziwa magja, lecz magja 
w pismach autora. — Matematyka nas nie zawiodła, 
w recenzji bowiem (Nr 306) w listopadzie r. z., 
rozbierając wszelkie sprzeczności dwóch pier- 
wszych artykułów, na mocy rachunku prawdo- 
podobieństwa przyszliśmy do wniosku, że w arty- 
kule trzecim, autor gotów przyznać, jako czynszo- 
wanie może rozwiązywać kwestję dostatecznie. 
Rzeczywistość najzupełnićj to przypuszczenie spra- 
wdziła. czyż bowiem można dobitnićj i wymo- 
wnićj czynszowania bronić, jak przedstawiać tak 
budujące czynszowania dawno już zaprowddzo- 
nego skutki praktyczne, o których autor w trzecim 
iście pisze. 

Raz więc jeszcze powtarzamy, cośmy w pier- 
wszym rozbiorze powiedzieli, że nie pojmujemy 
ani rzeczywistych przekonań, ani rzeczywistych 
zasad przez autora z Osieka wyznawanych, każdy 
bowiem artykuł względnie do poprzedniego lub 
następnego, jest sprzecznym. A lubo przez; spra- 
wiedliwość musimy przyznać, że w tych artyku- 
łach widocznym jest stosunkowy postęp, z któ- 
rego szczerze się cieszymy, jednakże może nie na- 
leżało postępu tego czynić głośno, a tak uczyni- 
wszy, pozwolić przynajmnićj na jego wykazanie, 
dla powszechnego dobra. 

Nareszcie, w interesie autora, chcemy. przy- 
puszczać, i znowu rachunek prawdopodobieństwa 
pozwala nam to twierdzić, że gdy tetrzy artylauły 


nie mogą być utworem zdrowego przekonania je-, 


dnćj osoby, są więc notatami wypisanemi, z. dzieł 
kilku autorów, bardzo między sobą wyobrażenia- 


i mi się różniących, i. którzy w rozmaitych pisali 


epokach. 

Ze to przypuszczenie jest uzasadnionem, dosyć 
porównać, w mowie będące artykuły, z dwoma 
dziełami we wczorajszćj reklamacji zacytowanemi: 
Damy tu jeden tylko ciekawy dowód.: Pod wpły- 
wem wrażeń wywołanych .powagą ogłoszonćj 
broszury p. t.: „Polemika o kwestji włościańskiej, 
czyli wola i niewola w pracy,«. Xiądz Szpaderski 
(Nr. 306 r. z.) kresli? artykuł drugi, któremu dał 
godło: wPraca im wolniejsza tém‘ bardzićj płodna, « 
i zaraz na wstępie powtarzając (ze strony 70) róż- 
ne wyrażenia tćj broszury, między inńiemi głosi 
ekonomiczny pewnik: »źródłem bogactwa naro- 

— A więc powiem ci, kiedy chcesz tego 
koniecznie: jestem xiężniczką ***. 

Wyrazy te: Sono principessina *** wymó- 
wiła tak poważnie, przytem z taką dumą pod- 
niosłszy główkę do góry, spojrzała na nas 
wszystkich, iż zaledwie zdołaliśmy wstrzymać 
się od śmiechu. Pomimo tego chcąc posunąć 
żart dalćj, zdjęliśmy wszyscy kapelusze z głów 
naszych. | 

— A widzisz! — zawołało dziewcze 2 u- 
śmiechem zadowolenia, nie potrzeba było py- 
tać o moje nazwisko: pozostałabym Teressiną, 
rozmawialibyśmy ze sobą jak przyjaciele, a 
teraz nie śmiesz i słowa przemówić. 

Prawda xiężniczko, — odrzekłem, — 
w przytomności waszćj czuję się tak nieśmia- 
łym, tak zalęknionym... 

Nie długo zapewne zdołalibyśmy utrzymać 
nasze miny serjo, gdyby w tćj chwili wygalo- 
nowany lokaj, nie wybawił nas z kłopotu. 

„, — Principeśsina! — rzekł odkrywszy gło- 
wę i stanąwszy przed dzieckiem z uszanowa- 
niem, — Madama Boultrinolli pozwala sobie 
zrobić wam uwagę, że już, powietrze zaczyna 
być chłodnem, i każe zapytać was czy nie ra- 
czycie powrócić do dmu? 

— Dobrze, powrócę, — odpowie mała a- 


ia 


dów i indywiduów jest praca,“ kiedy oddawna 
każdemu wiadomo, i to tylko jest "prawda praw- 
„dziwą, Że: źródłem bogactwa. narodów indywi- 
duów jest praca i oszczędnęść,. który.„to, ostatni 
warunek autor broszury, umyślnie obszedł. == 
Szanowny zaśautor nie zdając sobie sprawy z pow 
wodów tćj zmiany, w dobrój wierze-wypisuje pół 
prawdy i podaje ją za całą, i bierze ją za podsta- 
wę swych rozumowań. 

Do takich to rezultatów doprowadza,nową po: 
trzebą czasu wywołana dyskussja nad pewńikami 
dla innych już przedyskutowanemi. W pierwszćj 
recenzji, mówiliśmy o potrzebie szańowania nie 
innych przedyskutowanych pewników, jak tych 
właśnie, na których, jako na fundamentalnych 
podstawach, rozbiór kwestji włościańskićj opie 
rać się powinien. Ponieważ zaś podobało się nie- 
którym fałszywie tłómaczyć to twierdzenie naszć: 
że kwestja włościańska ma pewne, niewątpliwe; 
przedyskutowane dane, stanowiące w dyskussji 
granice, po za które wychodzić nie należy, ża- 
mierzamy więc, odstępując od pojedynczych 
polemik bliżćj i jaśnićj się wytłómaczyć w kilku 
do szanownćj redakcji adressowanych: Listach, 
a właściwem unas stanowisku kwestyt włościań- 
skiej.—Zaraz jutro, przeszlemy list pierwszy. 

Warszawa d. 2 lutego 1858 r. WŁ G. 


ZE Pizy 
MI 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Wetegramy. 

Paryż 29 Stycznia. Moniteur zawiera 
artykuł w którym co do treści powiada, że lud, 
gwardja narodowa, armja, wszystkie klassy wre- 
szcie we Francji, wszyscy monarchowie całéj Eu- 
ropy, prassa wszystkich krajów, wyrazili oburze- 
nie z powodu zamachu, i sympatję jaką wzbudza- 
ją Cesarz i Cesarzowa. ZE 

Armja przedewszystkiem pzzysięgła bronić dy- 
nastji Napoleona. | ; 

W obec podobnego stanu demagogjai jćj stron-. 
nicy przekonają się nareszcie, że. porządek we 
Francji nie spoczywa na jednćj głowie. yy 

Londyn 28. Stycznia. Globe donosi, że 
Bank angielski zniżył stopę eskonta z 5 na 4 
procent. > í i g 

Tenże dziennik: w trzeciem wydaniu mówi, że 
Towarzystwo indyjskie po licznych rozprawach 
i odroczeniach, zdecydowało opierać się wszelkie- 
mi siłami przeciw przeniesieniu władzy swojćj 
w ręce korony. i- s 

Londyn29Styeznia. Nadeszłe z Bom- 
bay urzędowe wiadomości, z dnia 2 b. m. donoszą, 
że naczelny wódz sir Colin Campbell znajduje się 
wprawdzie w Cawnpore, ale wkrótce otrzyma ty- 
le posiłków, że będzie mógł posunąć się nazachód. 
Jenerał Outram pobił w dniu 22 grudnia powstań- 
ców pod Allumbagh. Nowych powstań nigdzie nie. 
było: iceb'1 i } POR AL 

W ondyn 30 Stycznia. Depesza z Bom: 
bay donosi, że sir Colin Campbell wyruszył już 
ku Ferrukabad' (w stronie północno-zachodnićj 
względem Cawnpore. Pułkownik Seaton w dniu: 


rystokratka: — a ty idź czekać u drzwiczek 
mojćj karety. 

I obróciwszy się ku mnie, skłoniła lekko 
główkę: HOT UTELTUA 

— Adio, mio caro! 

Byłem zdumiony. 

— Tak; tak, = rzecze Stankiewicz, rysu- 
jąc na piasku żywą twarzyczkę małćj Teres- 
siny: — obyczaje każdego kraju mają swoją 
złą i dobrą stronę. Przed chwilą unosiłeś się 
nad prostotą ubioru dzieci włóskich, potępia- 
jąc i słusznie zbytek jaki pod: tym względem 
u nas panuje; teraz oburzasz się: wychowa- 
niem jakie hiektórzy / z tutejszych magnatów! 
dają dzieciom swoim. Ta mała xiężniezka sto- 
sownie do zwyczaju jaki tu panuje, ubraną 
była prosto, skromnie, ubogo nawet, w poró- 
wnaniu z córkami bogatszych rzemieślników 
Warszawskich; a przecież w młode jéj: serdu- 
szko wszczepiono 'zarody: dumy i próżności, 
niewinna jój duszę zarażono tehnieniem po- 
chlebstwa i nadskakiwania. Jak przy świetle 
cienie, przy dodatnićj ujemna strona wszędzie 
ukazać się musi. | » 

— Imie należy nigdy, — dodałem, -— ur 
przedzać się bezwględnie. + Zwykle mieszka” 
niec zimnćj północy ujrzawszy to cudne nie* 


s 
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27 Grudaia: doszedł do Nerygpore (na. zachód od 
Ferrukabad). Brygadjer Chamberlain, wyruszył 
przęciw-Rohilcund. „„W'Indore wojsko . krajowe 
zostało rozbrojone. 

M ars yljr4 28. 8,tpe.z nia. Wiadomości 
z;Neapolu, datowane dziś, donoszą, że xiąże Otto- 
jamo odjechał wczoraj jedna rządową fregata pa- 
rowa w towarzystwie licznego orszaku,- z polece- 
niem od króla Ferdynanda złożenia Cesarzowi 
francuskiemu powinszowania szczęśliwego rezul; 
tatu zamachu 14 Stycznia. , 

Wiadomości: z Algierji donoszą, że jeneralny 
konsul. angielski wręczył jenerał-gubernatorowi 
adres winszujący w imieniu swoich ziomków, z.0- 
koliczności szczęśliwego ujścia niebiespieczeństwa 
Ich Ces. Mości. ; 

Jenerał-gubernator wydał proklamację, w kto- 
rój dziękuje armji afrykańskićj za uczucie oburze- 
nia i wierności, jaką objawili z okoliczności tegoż 
zamachul p nd 

Tryes't288 t y n zmói a. Wiadomościz Kon- 


stantynopolą 22 Stycznia donoszą, że Handar Ef- 


fendy powołany jest na 
teressa Porty w Paryżu. 
Gabinet otomański odbył nadzwyczajne. posie- 
dzenie z powodu sprawy Bośni i Hercegowiny. 
- Wiadomości z Grecji donoszą, że król Otto jest 
nieco słaby. Izby greckie zostały na miesiąc od- 
roczone. Ilo © oz (Neue Pr. Zeit.) 
s odj Moi BR Ya KA. : 
Depesza telegraficzna datowana. z St. Louis 12 
stycznia, podaje nowe wiadomości w przedmiocie 
wyprawy do Utah: = - 
W dniu 1szym grudnia wszystko wojsko zajęło 
kwatery zimowe w twierdzy Bridger, z wyjątkiem 
tych które zostają pod dowództwem pułkownika 
Cook, a które stały o 40 mil od wąwozu Henry. 
Odbudowywano twierdzę. Bridger dla zabezpie- 
czenia zapasów. Wojsko było wygodnie pomiesz- 
czone pod-namiotami opatrzonemi w piece. 
"Pogoda była bardzołagodna i stan zdrowia woj- 
ska pomyślny. Wszelkiego rodzaju zapasy wy- 
starcza do miesiąca czerwca przyszłego roku przy 
oszczędnóm zarządzeniu. Kapitan Marcy został po- 
słany do Taosi Santa Fe dla otrzymania posiłków. 
„Mormoni przygotowywali się do wyruszenia do 
posiadłości angielskich i części przednićj straży 
już wyszły w pochód. Young wezwał oficerów 
aby Rrzyjoli gościnność i przepędzili zimę wmie- 
ście Słonego Jeziora. 
Mówiono że pułkownik Johnston tak dalece 
miał pewność, że mormonowie oddalą się z Utah 
na wiosnę, źe nie żądał powiększenia wojska zo- 
stającego pod jego rozkazami. 
- Gubernator Connings wydał proklamację ogła- 
szającą wschodnie terrytorjum w stanie buntu, i 
zapowiadającą ustanowienie sądu przez najwyż- 
szego sędziego Eckles, dla sądzenia występnych 
w hrabstwie rzeki Zielonej, przy twierdzy Bridges, 
zkąd proklamacja jest datowaną. Że najprzód u- 
stanowioną będzie z mieszkańców milicja. dla za- 
pewnienia posłuszeństwa prawom i że jeśliby to 
kazało się niedostatecznóm, użytą zostanie siła 


posadę sprawującego in- 


bo, te wspaniałe świątynie, te niezliczone bo- 


gactwa sztuki, patrzy na wszystko przez pry- 


zmat pobłażania; a po powrocie.do kraju, o- 
powiadania jego oojczyznie Danta i Petrarki, 
stają się jednym wielkim hymnem uwielbie- 
nia. Inni oszukani przez podstępnych fachi- 
*nów, obdarci przez chciwych oberżystów, 
zdradzeni i wyśmiani przez lekkiego życiako- 
biety, widzą w całym narodzie stek kału, 
sprosności, i takie przekonanie przynoszą do 
podziału między ziomków swoich. Jeżeli co- 


kolwiek odwagi włoży mi kiedy pióro do ręki; 


ażeby podzielić się wrażeniem jakićgo dozna- 
łem z braćmi mojemi; to będę: im mówił po 
prostu o tem eo widziałem, nie ukrywając złe- 
go, nie podnosząc egzaltacją dobrego, kreślące 
tylko fakta, z których światły czytelnik więcćj 
jak z czezćj frazeologji poznać. może chara- 
kter i obyczaje ludów. 


Rózmowę powyższą przerwały nader oży- 
wione głosy, dochodzące "nas z przyległćj 
ławki. 

Spojrzeliśmy — była to gromadka mamek 
i nianiek różnego wieku i urody. Jedna znich 
ubrana jak wieśniaczka z okolic Albano, w pā- 
sowym staniku i takiegoż koloru spódniczce, 
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wojska regularnego; „Aeswszystkie.korpusy zbroj- 
nych mieszkańeów. mają natychmiast, rozwiązać 
się.i.wrócić do. domów,, pod; kara ogłoszenia.j sa; 
dzenia ich jako zdrajców; /Rząd wydał rozkazy 
wysłania posiłków dla wyprawy przeciw Utah. 
Wournal des Débats.) 
EDEL „dla kd Aż 
„Londyn 28 Stycznia, Times stara stę dziś wy- 
kazać; w waznym i obszernym artykule, jakie bę- 
dzie prawdziwe pole rozpraw, które powstaną 
w, parlamencie między stronnikami i przeciwnika- 
mi Towarzystwa. Dwa bardzo różne między so- 
bą systemy objawiły się od samego początku po- 
wstania, to jest jeden Towarzystwa, wiernie res 
prezentowanego przez lorda Canning, drugi lud- 
ności angielskićj mieszkającćj w Indjach. 
Towarzystwo tak przed, jak i w czasie powsta- 
nia, zawsze żywo starało się zjednać sobie przy- 
chylność krajowców, zachęcacich wierność, przez 
poświęcenie wszystkiego dla ich wiary i przesą- 
dów. Przeciwnie ludność angielska w Indjach za- 
wsze była traktowaną przez towarzystwo z nie- 
chęcią, prawie graniczacą z nieprzyjażnią. Ha 
ludność uważaną byłą raczćj za kłopot niż za po- 
moc. Najprzód chciano anglików nie dopuścić do 
Indji tak jak do Japonji, następnie przypuszczo- 
no ich. ale w, warunkach bardzo niekorzystnych, 
nakoniec dla utrzymania w oczach krajowców tej 
sławy bezstroności i ducha równości, którą stara- 
no się zjednać sobie, usiłowano postawić każde- 
go anglika nie należącego ściśle do służby ogólnćj 
Towarzystwa, na tćj samćj stopię co krajowców. 
Rzeczywiście Indje mieściły. w sobie tylko dwie 
klassy mieszkańców, to jest: urzędników Towa- 
rzystwa którzy byliklassą rządzącą, i poddanych, 
to jest anglików, indjan i mahometan. 
Takie było mnićj więcćj, według Timesa, , poło- 
żenie polityczne kraju w chwili buntu armji ben- 
galskićj. Ten wielki wypadek wprowadził w czyn- 
ną walkę przeciwne, dążności :rządu Towarzy- 


stwa i ludności angielskićj. Towarzystwo chciało , 


utrzymać swoją armję krajową, chciało ono żeby 


ona przeżyła teraźniejsze powstanie, starało „się, 


tylko zmniejszyć ważność tego powstania, złago- 
dzić je i zapobiedz złym. jego, rezultatom, poró- 
wnywając. je z poprzedniemi zamachami i podo- 
bnemi trudnościami, jakie, juź, nie jednokrotnie 
zwalczyło. Pragnae zatem po. uśmierzeniu powsta- 
'nia powrócić do swego zwykłego systemu rządze- 
nia, . Towarzystwo przedewszystkiem nie chciało 
rozdrażnienia,; oburzenia i wzniecenia. większego 
jeszcze niezadowolenia krajowców i nie chciało 
odjąć sypojom wszelkich drog żalu i poprawy. 

Z drugićj strony anglicy. mieszkający, mianowi- 
cie w Kalkucie, ożywieni byli zupełnie innemi u- 
czuciami. Zawsze oni byli przeciwnemi systemo- 
wi Towarzystwa i okazywali, że skutkiem jego 
były krwawe i obrzydłe wypadki w Delhi i Cawn- 
pore i chętnie przyjmowali to powstanie jako ha- 
sło śmiertelnćj walki między dwoma plemionami i 
ostatniego zwyciężenia jednego przez drugie. Re- 
wolucja polityczna zdawała im się być najlepszym 
rezultatem jaki może wyniknąć z tćj rewolucji 


jąc się żwawą giestykulacją. 

— To wszystko nic, co Giulia wam mówi- 
ła: —— to wszystko nic. Pozwalają jéj wyjść 
w niedzielę do kościoła... w kościele jest jéj 
Paolo — widzi go choć z daleka; pozwalają 
jéj śpiewać pieśń przed cudowną Madonną — 
Paolo z nią śpiewa! Mnie ani krokiem z do- 
mu ruszyć się nie wolno : bez dzieci i guwer- 
nantki: a copracy! ni chwili rozrywki, nichwili 
wypoczynku, ni wyjść na Piazza Navonna 
gdzie Pulchinello takie zabawne rzeczy wyga- 
duje, ni pogawędzić z dziewczętami przy fon- 
tamnie... 

— (o tam praca! — przerwie inna pode- 
szłego już wieku. piastunka: my poveri genti 
stworzeni do pracy, panowie tylko mogą uży- 
wać dolce farniente. Narzekacie na pracę o 
fanchiulle, a gdybyście miały taką pania jak 
moja padrona, z'innego zaśpiewałybyście to- 
nu'—zła ona jak jędza, cały dzień krzyczy, ła- 
je, gniewa się — mąż nie ma spokoju; dzieci 
nieszczęśliwe, istne piekło w domu... 

— Moja jeszcze więcćj ma złości. 

Moja jest skąpą jak żyd z Ghetto. 
Moja za každy. siłuczony talerz odtrąca. 
Tutto e bagatella! — przerwie powoli 


wojskowćj.- Zadali, oni, mówi, Tines, rzadu ener- 
gicznego i środków, bespieczeństwa, publicznego, 
nazywając słabością wszelki akt umiarkowania, a> 
zdradą wszelki środek łagodności. 
Oba systemy. mające stoczyć walkę w Anglji, 
znalazły w powstaniu i w rozmaitych jego wypad= 
kach liczne dowody na swoją korzyść. Przeciwni 
Towarzystwu wskazują ten fakt, że cała aumja się 
zbuntowała, że okrucieństwa sypojów  przewyż- 
szyły to wszystko, czego obawiali się najbardziej 
nie ufający im przeciwnicy. Ale z drugićj strony 
Towarzystwo chlubi się, że przez, swoje umiarko- 
wanie utrzymało niezmierną większość mieszkań- 
ców cywilnych za obrębem powstania, że utrzy- 
mało dla sprawy angielskićj. wierność najznako- 
mitszych ludzi w Indjach, że nie wciągnęło, 100- 
miljonów ludzi w szeregi 100,000 powstańców. 
Times nie przesądza nateraz nic, roztrząsając 
sprawę. między Towarzystwem i jego. przeciwni- 
kami, ale już niejednokrotnie dał poznać, żeżyczy 
i spodziewa się ważnych zmian w teraźniejszym 
zarządzie Indji. A wę CZ 
— Kiedy nowo zaślubieni Xięstwo, przybyli na 
stację Windsor, młodzi uczniowie z Eton wyprzę- 
gli konie ich powozu, prosząc o pozwolenie eią- 
gnienia go przez miasto do zamku. Ze trzydziestu 
z tój młodzieży pełnćj zapału, 'wprzęglo się u dy- 
szla, a znaczniejsza jeszcze liczbadopomagała po- 
pychając go z tyłu i pod eskortą fuzyljerów gwar- 
dji, których piękna muzyka. wykonywała hymny 
narodowe, orszak wyruszył ku zamkowi. Droga, 
przez High. Street i Castel hill była rzęsisto 0-. 
świetlona. Przybywszy do zamku nowo-zaślubio- 
na para zajęła apartamenta wykwintnie przygoto- 
wane w wieży Lancaster. TOR 
— Times i Morning Post, które tak przeciwne- 
go były, zdania w kwestji przepisów względem 
cudzoziemców, dziś zgodnie oświadczają, że rząd 
angielski moze otrzymać pełnomocnictwo potrze- . 
bne do wygnania cudzoziemców, . którymby do- 
wiedzionem zostało wspólnictwo w jakićj zbrodni. 
Post oświadcza, że Francja nie przedstawiłą dotąd 
żadnego żądania w.tym względzie do gabinetu an- 
gielskiego. dt (lud, Belge.) 
Ad ali siala pa A. 
Dzienniki berlińskie podają następujący wyciąg 
z noty gabinetu austrjackiego z daty 10go stycz- 
nia, starający się wykazać źe sposób widzenia Au- 
strji w kwestji Dunaju, zgadza się ze sposobem 
widzenia innych mocarstw. 
„Nie mamy nie przeciw. przedstawieniu niezwło- 
cznie „konferencji paryskićj traktatu żeglugi, za- 
wartego w Wiedniu, aby. krajowcy: rozmaitych 
państw, mogli przed zamknięciem: konferencji, 
wziąć udział w korzyściach jakie ten akt przedsta- 
wia wszystkim flagom. Życzymy tylko być zgóry 
zapewnionemi względem przyjęcia jakie ten trak- 
tat znajdzie u mocarstw. : 
„Jeślibyśmy mogli liczyć na to, że, konferencja 
uzna iż akt żeglugi zgadza się zzasadami kongres=, 
su wiedeńskiego i rozporządzeniem traktatu pa- 
ryskiego, i że umowa ta stanowi wykonanie ar- 
tykułu 17go traktatu paryskiego, w takim razie 


stała przed ławka i mówiła prędko posługu” | ślicznym kontr-altowym głosem, wysokiego 


wzrostu i cudnie regularnych rysow dziewczy- 
na. — Ja służę u starego bankiera... obrzydli- 
wy dziad jak szatan na obrazie Michała Ar- 
chanioła: dobrze mi płaca, nie łają,.mało pra“ 
cuję, a jednak... jednak... ale pacienza! = Luigi 
ma długi i.dobrze wyostrzony sztyięt.... 

Poznałem po rysach: była to Transtewe- 
rynianka. WST 

Na tem stanęła rozmowa: słońce zaczęło 
kryć się pomiędzy murami u stóp naszych po- 
łóżonćj Romy, muzyka grać przestała *8ZCzu- 
pła gromadka kobiet' wziąwszy powierzone 
im dzieci.ża ręce, różeszła się wraz z imnemi 
do domów. 

W pierwszych chwilach posłyszanćj roz- 
mowy, sadziłem. iż. znajduję; 8BIę. W Saskim 0- 
grodzie, tak każdy wyraz «owy ch, piastunek 
malował obyczaje naszych Gertrud i Malgo- 
rzat podobnemi zajmujących się obowiązka- 
mi: ostatnie słowa przez Transteweryniankę 
wyrzeczone, przypomniały mi dopiero żem da- 
leko, bardzo daleko od Warszawy! 


(Dałszy ciąg nastąpi.) 


nieopieralibyśmy się wcale zgromadzeniu się kon- 
ferencji umyślnie wtym jedynie celu. Ma się ro- 
zumićć zarazem że po tém uprzedniem i ogólnem 
uznaniu, każde z mocarstw będzie miało prawo 
uczynienia drogą dyplomatyczną wszelkich uwag 
możliwych jakieby który z warunków traktatu że- 
glugi mógł spowodować. 

W przypadku jednak gdyby nasze silne przeko- 
nanie że akt żeglugi zgadza się z zasadami trakta- 
tów europejskich, nie było we wszystkich punk- 
tach podzielańe przez inne mocarstwa które trak- 
tat paryski podpisały i jeśliby wolano czekać 
chwili przewidzianćj artykułem 18tym do spełnie- 
nia mandatu dwóch kommissji, mocarstwa znajdą 
nas gotowemi do wzięcia pod ścisłą rozwagę wszel- 
kich zmian jakieby chciano zaprowadzić w akcie 
zawartym między państwami nadbrzeźnemi Du“ 
naju. 

Nie wątpiny że inne mocarstwa nadbrzeżne, 
póddadzą się równie chętnie jak my podobnym 
róztrząsanhiom, (Joitr. des Deb.) 

Cwi. Js Ne Ye 

Wiadomośći ż Chin, przywiezione przez osta- 
tnią pocztę indyjską, przedstawiają dużo interes- 
su. W dniu poprzedzającym o6dejście statku po- 
cztowego, to jest 14 stycznia, połączone siły wy- 
lądowały na wyspę Honan, bardzo blizko Kan- 
tónu. Tó wylądowanie pod zasłoną kilku stat- 
ków wojennych, odbyło się bez wystrżału i wy- 
dóobycia pałasza. Przed rozpóczęciem działań prze- 
ciw Kantonowi, chciano czekać odpowiedzi Yeha 
na uliimatum, które mu posłano ze strony ambas- 
sadorów. Zawczasu wsżyscy przewidują już, 


że wice-król odpowie stanowezą i zuchwałą od- 


mową. 

Wszystko więc przygotowywało się do ata- 
ku i przyszła poczta doniesie już zapewnie, że 
Kanton wpadł w ręce połączonych wojsk Francji 
i Anglji. 

Będzie to zapewnie jeżeli nie ostatnim, to przy- 
najmnićj jednym z ostatnich czynów tćj demon- 
stracji morskićj flagi francuzkićj, ponieważ admi- 
rał Rigault de Genouilly, z większą częścią swo- 
ich sił rozporządzalnych, ma jak tylko okoliczno- 
ści i pora roku pozwoli, udać się ku brzegom pań- 
stwa Aman, dla operowania przeciw Turannie, 
z wojskiem, które rząd hiszpański oddaje pod je- 
go rozrządzenie. 

*"Prawdopodobnem jest jednak, że część jakaś 
Sił francuzkich uda się va przyszłą wiosnę z an- 
glikami na cieśninę Peczeli, do punktu bardzo 
bliskiego stolicy cesarskićj Pekinu, dla spróbo- 
wąnia ostatniego wysilenia, jeżeli upadek Kan- 
tonu nie będzie o tyle dostatecznym, ażeby 
złamać uporczywą zawziętość cesarza chińskiego. 

i (/ndćpendance Belge) 
FILRZUCSN="E A. 

Paryż 27 Stycznia. Zapewniano dziś, że dekret 
dzielący Frańcję na wielkie departamenta woj- 
skowe, juź został podpisany przez Cesarza. We- 
dług innych rzecz ta jeszcze nie tak daleko zaszła 
i nie zdecydowano dotąd które miasta będą środ- 
kowemi punktami tych nowych komend. Nazwi- 
ska Lille, Strazburg albo Metz, Paryż, Lyon, Tu- 
lóza i Rouen, wymieniane są jako mające być wy- 
branemi. 

Dygnitarzami przeznaczonemi do tych nowych 
prowincji, mają. być; Marszałek Canrobert na 
wschodzie, jenerał Baraguay d Hilliers wzdłuż gra- 
nicy belgijskiéj, marszałek Bosquet w Bretanji i 
Normandji, a marszałek Pellisier w Paryżu, mar- 
szałek, Castellano pozostanie przy dowództwie 
w Lyonie. 

Oprócz tego rozporządzenia, ciągle mówią o 
projekcie prawa uzbrajającego administrację no- 
wemi' środkami przeciw osobom skrompromito- 
wanym w dawnych zawichrzeniach politycznych 
i przeciw atakom których rząd Cesarski jest przed- 
miotem w salonach i miejscach publicznych. Już 
rada stanu ma podobno podane sobie do roztrzą- 
sąnia propozycje w tym duchu, ale jest to pogło- 
ska potrzebująca potwierdzenia. 

Monitrur podaje dziś niektóre szczegóły w przed- 
miocie balu danego w ambassadzie angielskićj z o- 
koliczności zaślubin xiężniczki Wiktorji. Cesarz 
wznosząc toast dla xięźniczki, rzekł że pije »za 
zdrowie młodych małżonków i szczęśliwe pożycie 
na które zasługują," To mówiąc, Cesarz odwró- 
cił się do lorda Cowley który stał za nim, kieru- 
jąc usługą przy wieczerzy, (do którój jak powie- 
dzieliśmy, tylko Cesarstwo Ichmość i damy zapro- 
szone były przypuszczone) i trącił w szklankę am- 
bassadora angielskiego. 


| łało utrzymać, 


— 4 


Cesarz tańczył z lady Cowley i starszą córką | ciężką wojnę, jakoteź wielkie ofiary w ludziach 


szlachetnego lorda, która nosi tytuł lady Welle- 
sley od czasu jak jéj ojciec został hrabią. Zwra- 
cano uwagę na wdzięki i powaby dwóch córek 
ambassadora angielskiego. Cesarz i Cesarzowa 
oddalili się o godzinie Zgićj zrana. Cesarzowa 
tańczyła z lordem Cowley i xięciem Lichtenstein. 

Paryż 28 Stycznia. Moniteur potwierdza dziś 
wiadomości o podzieleniu armji na pięć wielkich 
komend wojskowych. Według wiadomości jakie 
słyszeliśmy, marszałek Barraguay d'Hilliers mićć 
będzie główną kwaterę w Nancy, marszałek Can- 
robert w Tours a marszałek Bosquet w Tulonie. 
W Paryżu dowodzić będzie marszałek Magnan, a 
w Lyonie marszałek Castellano. Co do marszałka 
Pellisier, zostanie on przy swojćj pozycji dotych- 
czasowej. 

Pogrzeb królowćj Oude odbył się wczoraj. Na 
żądanie xięcia Mirzy, Cesarz pozwolił aby eskorta 
wojskowa towarzyszyła zwłokom na cmentarz mu- 
zułmański, ale w skutku przedstawienia ambassa- 
dora angielskiego, cofnięto to upoważnienie. Xią- 
że Mirza okazał nadzwyczajną hojność. Posłał on 
doktorowi Royer 1000 fr. za każdą wizytę którą 


oddał jego matce, a prefektowi policji 2000 frank. 


dlą rozdania między ajeńtów policyjnych, którzy 
utrzymywali porządek w czasie pogrzebu z ulicy 
Lafitte na cmentarz Pere la Chaise. 

Xiąże przesłał wszystkim dziennikom następu- 
jący list za pośrednictwem p. Aristida Merilla tło- 
macza. 

Panie dyrektorze! 

J. K. W. Xiąże Mirza Mohamed Jowand Allie 
Sekunder Hushmut Bohador, pragnie podzięko- 


wać mieszkańcom Paryża za oznaki czci, uszańo-' 


wania i sympatji, jakie ta szlachetna ludność ob- 
jawiła przy pogrzebie jego matki, królowćj Oude, 
która umarła w skutku bolesnych ciosów jakie ją 
dotknęły jako królowę, małżonkę i matkę. 

J. K. Wysokość spodziewa się że pan zechcesz 
uczynić się organem jego uczuć i prosi pana 0 za- 
mieszczenie tegó listu w swoim szacowńnym dzien- 
niku. 

Jego Excellencja Mulda Mohamed Musse Hood 
Deen Chan Bohador, agent uwierzytelniony kró- 
la Oude otrzymał polecenie oświadczenia panu 
życzeń J. K. Wysokości. 

J. K. Wysokość ma zaszczyt pozdrowić Pana. 
Podpisano Murza Musse Hood Deen. 

— Na cześć nadzwyczajnych posłów przyby- 
łych do Paryża z powinszowaniem Cesarzowi u- 
niknięcia zamachu, przygotowują się wielkie po- 
lowania w jednćj z cesarskich letnich rezydencji. 
Wszyscy ci panowie znajdowali się na uezcie da- 
néj u lorda Cowley z powodu zaślubin xięźniczki 
Wiktocji angielskićj. 

Wczoraj odbyło się w akademji francuskiej 
przyjęcie p. Emile Augier. 

Panna Lia Felix, siostranieodźałowanćj Racheli, 
jest cierpiąca i odesłała nowe role w których mia- 
ła wystąpić. (indep. Bel.). 

Er NSDAPS E: 

Listy i dzienniki z Bombay z 24 grudnia, przy- 
wiezione przez ostatnią pocztę z Indji, podają tyl- 
ko obszernićj to, co już wiemy z depeszy. W Kil- 
ku słowach można scharakteryzować teraźniejszą 
pozycję: 

Pozorna spokojność na północo-zachodzie i 
wzdłuż brzegów półwyspu; liczne miejscowe po- 
wstania w dolinie Gangesu, szczególnie wzdłuż 
granic państwa Oude i w środku kraju sąsiadują- 
cego z temi terrytorjami. Anglicy zmuszeni do 
nieporuszania się, dla braku posiłków, albo środ- 
ków transportowych, i ponieważ potrzebują po- 
święcać niewielką liczbę wojską jakie posiadają, 
obronie swoich odosobnionych pozycji przeciw. 
powstańcom, którzy się koncentrują ku Cawnpore 
i Lucknow. 

W chwili odejścia ostatnich wiadomości z środ- 
kowych Indji, sir C. Campbell zamierzał nie wkro- 
czyć na nowo do królestwa Oude, ale uprzą- 
tnąć bandy, które w pobliskości jego stanowisk 
poruszają się i z tyłu zagrażają mu przecięciem 
kommunikacji głównój kwatery z twierdzą Agra, 
tudzież z Kalkutą i Bombay. Szczególnie w sta- 
nie Agra dziąłanie naczelnego wodza stało się ko- 
niecznem. 

Z ogółu tych faktów pokazuje się, że powsta- 
nie, które w początku szczególnie w Delhi zda- 
wało się mićć charakter czysto militarny, zmie- 
niło się i teraz może liczyć na sympatję i współ- 
działanie ludu w miejscach, gdzie się dotąd zdo- 


To zapowiada Anglji długą i | Jeszcze do widzenia. 


pieniądzach. 

Listy z Kalkuty zapełnione są szczegółami 
względem bohaterskićj obrony garnizonu w Luck- 
now. Donoszą także o licznych cząstkowych bi- 
twach, w których, jak zwykle, powstańcy byli 
zawsze pobitemi. Ale zdaje się. że liczne klęski 
jakie ponoszą, nie odejmują im odwagi, ponieważ 
wszędzie pojawiają się oni ciągle z znacznemi 
siłami. 

Telegraf doniósł już o punktach, w których 
nowe bitwy zostały stoczone, ale nie powiedział, 
chociaż tó niemałćj wagi szezegoł, który prawie 
wszystkie korrespondencje podają. że Nena Sahib 
z 100,000 zbrojnych powstańców zajmuje jedno 
z miast niedaleko Cawnpore. EAEE fisi 
| : (Indepenilance Belge) 
"IV" B [0e TE: y | 

— Piszą z Rzymu 23 stycznia” i 

„Wiadomość o zamachu przy ulicy Lepelle=* 
tier, rozeszła się już tutaj między publicznością 
w zeszłą sobotę dnia 16 b. m. 1 wszystkie” klas- 
sy społeczeństwa zdawały się być przejętemi naj- 
większem oburzeniem i wstrętem dla téj nikcze=- 
mnćj zbrodni. ”' LA ODO ZEE PROPO 
` Jutro o godzinie trzecićj w kościele St. Louis 
des Francais odśpiewane zostanie Te Deum dżię- 


| kczynne. 


ti Kardynał Decano z Świętego fKollegjum, od-= 
dał w tych dniach,” według istniejącego zwy- 
czaju, uróczystą wiżytę ambassadorowi francuz- 
kiemu. ezomobstw fany es Deb.)isov12 


DONIESIENIA. 
"Wyszedł tom. 2gi HISTORJI BIAWONKĄSTW, przez. 


W. A. Maciejowskiego wydawanćj, Szanowni prenu- 
meratorowie na to dzieło, raczą je sobie odebrać 
z xięgarni P. S£ENEWALDA, lub od osób na ręce których 
złożyli prenumeratę. (Nr. 48—1,) 


c w nA 
W drakarni Gazety Codziennćj wyszło z druku i jest 
na składzie głównym w xięgarni H; NATĄNSONĄ. Przy, 
ulicy Krakoewskie-Przedmieście Nr. 442 pa lszem pię- 
trze, nowe dzieło pod.. napisem:. Pamietniki kuratora 
magazynów, Napisał. A ntoni Nowosielski, Ł6ka, War- 
szawa 1858 r. Cena rs. 1. Którego również nabyć mo- 
żna we wszystkich. xięgarniach Warszawskich i na 
prowincji po tćjże samćj cenie. (Nr. 47—1.) 


w gubernji Lubelskićj, powiecie i okręgu Siedleckim, 
o mil 2 odległości od Siedlec, Sokołowa i Kosie po- 
łożone, 95 włók powierzchni mające, są do sprzedania: 


z inwentarzem lub bez tegoż. Wiadomość na gruncie. 


(Nr. 46-—1.) 


MZZAD IB WW MACE (MATEK) 
Z jednćj z najcelniejszych owczarń 

w Szłązku, są do sprzedania we wsi Zwey- 

brodt niedaleko Wrocławia. (Nr. 49—1). 


NE TEEN EE WÓDKA GRA | 
sot. Alex, adwokat z Wro- 
cławia nr 412, Pruszak 
Amelja obyw. z Paryża nr 
1280, Schoppe Apolinary 
ob. z Paryża nr 1265. 
7WYJE/ HALI Z WARSZAWY. ` 

Byszewski Hen. Doby; do 
Drzewiec, Daniszewski Jan 
ob. do Kiełczewie, xiądz 
Tadeusz .hr. Łubieński bi- 
skup Rodopolitański sú- 
fragan djécezji Kujawsko- 
Kaliskiéj do Wiskitek, Mo- 
rzychi Marceli ob, do Sie- 
dlec. Świdziński Dytus:ob. 
do Podczaszćj Woli, So- 
kolnickiJan ob. do Rylska, 
'Iłowiecki Józ. ob. åo Wro- 
cławią. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY, 

Bentkowski Leon obyw. 
z Mikołajewka 'nr 584, 
Drewnowski Flor.ob. z So- 
kołówa nr 586, Dobrowol- 
ski Leon ob. z Pągórka 
nr 601, Górski Stani. ob. 
z.Uleńca nr 414, Jańko- 
wski Józ. ob. z. Radzymina 
nr 584, Łempicki Hen. ob. 
z Zagajewka nr 500, Ro- 
kosowski Piotr ob. z Zarę- 
by nr 566, Szczawiński Jan 
ob. z Biały, nr 608, Zabo- 
rowski Zenon ob, z Żyto» 
mierza nr 601, Demblin 
Henryk hr. z Wiednia nr, 
414, Kassini radzca stanu 
z Wiednia nr 414, Pari- 

— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy. 
koleją żelazną osób 204, wyjechało 127, 


TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Wesele Figara. 
TEATR WIELKI. Jutro: Napój miłosny. — We- 


sele w Ojcowie. 


NA ŻĄDANIEPIERWSZĄ WYSTAWA 


Cykloramy 
wojny Krymskićj i innych obrazów, — Cena zniżoną kop. 


15, dzieci płacą połowe.— GZ" Tylko przez krótki czas 
(Ner 336.—45.) 


W drakarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 22 Stycznia (3 Lutego) 1858.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański 


